
Z  Warszawy d. 27 Września.
.Dnia 24 b. m. obchodzono tu ze  iw y  - 

kłemi uroczystośc iami ,  dzień urodzin N. 
W i e l k i e y  Xięzney An n y  Te o d o r o w n y .  
D z iś  zaś stolica obchodzi  rocznicę koro- 
p a c y i  Na yi asnieyszych  Ce s ar s tw a  Jch- 
mość.

W ypis z Rozkazów diknnyćh do u ey  
tka Polskiego Jego Cesarztwicowshey M o­
ści W. X. Konjlantego.

—  Dnia 23 W rześnia 1817. —
Za N a y w y ż s z y m  Rozkazem.  

t/mieszczeni zofiotą za okazaną gorliw ość  
W służbie.

W  piechocie : w  pułku 4tym strzelców 
p i e s z y c h ,  pr zykommen derowa pi  do tegoż 

p u ł k u ,  Kapi tan Smotr-ycki,  i Podporuczni* 
c y  Pągowskl  i Bietiekierski.

OtrzymutĄ żądane dym issyit dla in­
ter esó w  fam iliynych.

W  Sztabie G ł ó w n y m  z części  Jenera­
ła D y żu r n e go ,  Kapi tan Antoni  Bogdański,  

w  stopniu M a j o r a ,  z  pozwoleniem noszenia 
munduru.

W  piechw#fc Z  pułku 7go l ini iowego 
Pod po ru cz ni k  Józef  Makowiecki .

Dtlegacyia Adminisiracyyna w  Zastępstwie 
Rady Stanu Królefiwa Polskiego.
W  dopełnieniu artykułu  38 U s t a w y  

Namiestnika Królewskiego dnia 20 Lutego  
r. 2. zap a d łe y ,*  z a w i a d a m i a  n in ieyszem 
strony ioteressowane , i ź  następujące spra­
w y  dzierżawne  pod i e y  ostateczne odsą­

dzenie o d d a n e , iako to :
Spra wa T r oja no ws ki ego  by łego  dz ierża­

w c y  dóbr  na rod ow yc h M ic h a ł o w i c  
i  Xięzniczek w  W o i e w ó d z t w i e  Kra ­
ków skiem.

Sp r a w a  Borkiewicza  d z i e r ż a w c y  narodo­
w c y  Ekonomii  Koki tpo w  W o i e w ó d z ­

twi e  ternie.
N-akoniec spra wa  z p o w ó d z t w a  Skarbu  pu­

blicznego przec iwko  Meierowi b y ł e m u  
Sekretarzowi  poczty w  P ło c k u ,  dosta­

w c y  wódki  do t w i e r d z y  Serocka , na w o ­
kandę w p i s a n e ,  ora z  stosowne do stron 

w e z w a n i a ,  a ie b y  b  terminie p r a w e m  
przepisanym sami przez siebie,  lub ■- 
s tanowionych  t ym 1 końcem tu w  W a r ­
sz a w i e  pe łno m oc nik ów ,  którym a kt a  do 
przesyrzenia w  Kancel laryi  D e l e g a c y i A d -  

m in is t r ac y jn ey  do zw o lo ne  będ ą,  p isma 

>- obrończe podały , pr ze z  K o m m i s s y i e W o *
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ię tró d zk ie  przesiane zostały.

W A V a r j z a w i e  d. 25 Września  i 8 »7 * 
(podp.^ Wybicki-, S. W. P.

M isiew icz  , Fis ar z,

Z  Pttiribarga d. 30 Sierpnia d k- 
N. Pan ozdobi ł  orderem. białego orła 

JW.  Wę gleń skiego ,  &  .cista Stanu i Pr*- 
z e . a  Izbjr Obrachunki  Króles twa  Polskiego.

3 W .  Hrabia K i c k i , S e n a t o r  Kasztelan 
Kr ól es tw a  Polskiego,  o trzym ił przepyszną  
tabakierę z portretem W. Pana.

Pąu mianował  Kawalerem orderu 

S. S tan is ław a  ^ciey klassy F K r ie g e r ,  la -  
spektora Jeneralacgo ceł w  Król: Polskiem.

W  sobotę,  dnia 2J t. m. N, Cesarz Je- 
g jnsość w y i e c h a ł  z  Carskiego - Sioła  , dla  
zwiedzenia  P r o w i n c y y  południowych  swo-

iuź do zupełnego doszli  byli  sz a le ńs tw a, to  
iest ,  iuż jję lękali  w o d y  i rzucali  się na lu­
dzi.  J y m  sposobem l.eęzył od wściekl izny ,  
Żołnierz uwolniony od służby przez lat  25, 
i -n ikomu się nie zwierzał  sekretu swóiego,  

Przy iac ie l  anóy ieduakze przez prospy  j 
nagrody  przyszedł  do tego.  i e  ws po mm a 
n y  żołnierz o d k r y t y m  tajemnicę leczenia,  
a razem opowiedz ia ł  iakim spo»obem na* 
by ł  wiadomości  o własnościach tey rośl i ­
ny.  -r- ”  R i z u  ie d ne g o , m ów i ł  żo ł n ierz ,  
k iedym poszedł  do l a s u ,  b y ł o  to zaraz  po 
rnoiem uwolnieniu od służby,  postrzegłem 
biegącego naprzec iw mnie psa z naszey  

wsi,  kt»ry od kilku dni iuź by i  wśc iek łym 

.* kąsa ł  ludzi j .z przestrachu wlazłem na­
tychmiast  na d r z e w o ,  a  pies p r z y b l i ż y ł

i fg ą  Pań stw a.  N. Pan uda ?ię potem,  w  się do błota pozostałego p j  w y sc h le y  ka.
piągu miesiąca Paź dz ie rn ik a ,  do M o s k w y ,  

gdzie - iedz ie także 1 7 . Rodzina  Jego,
Jenerałowi  piechoty XjążęciuiLabano? 

w i- R o s t o w s k i e m u , aaymftoścrwiey  ro z ka ­

zano pełnić abowiązki  Ministra Spiawyc-  
d l iwości .  “  —

Prezes Petersburgskiey Kryminalney  

I z b y ,  P o l a ń s k i ,  został  wynies iony  tia sto­
pień tay ne,go J ł a d c y ,  z obowiązkiem zafL?v

dania w R z ą d z ą c y m  Senaei?.

łH s ‘oryia odkrycia skutków rośliny Wodnegc 
. StyU.iku A l i s m a  Plantago ,

’ t (Z  Ruskiego Inw alid a.)
P a n  Swi^in w księdze sw o i e y  pod ty­

tułem ,, N iew ątpliw e lekarstw o od ukąszenia 
p s a  w ściekłego , o odkryc iu  własności  zb a­

w i en n y ch  Słylniku wodpego  tak m ó w i : —  
”  Przy iac, sl m ó y  by wa iac  często w Guber- 

oii T u l s k i e y ,  nieraz w i d z i a ł  i ia.fc prayyi* 
ł l i d (w nv H i  sposobem roślina..ta zapobiega- 

■ Ja st rasz l iwym skutkom ukąszeni;, psa wście- 

j o a a  ij^vyęt j ta k i ch ,  k t ó r z y

ł u ż y ,  i poc zą ł  ko pać  ziemię przedniemi  

łapa m i  z caley si ły , w y k o p a w s z y  t ak i m  
sposobem nieiaklś k o rz eń ,  z chciwpśe ią  
go  pożarł .  P rz y p a t r y w a ł e m  się wszystkim

poruszeniom i?g° i w d z i a ł e m ;  z iak t y l ­
ko  ziadl  odkopany  przez siebie korzeń , 

natychmiast  się usp o ko i ł ,  p.ana mu iść « 

gęby przesta ła ,  oczy nabiegle krwią  przy.  
i ę ły  naturalną po sta ć ,  i mniey iak w g o ­
dzinę przybiegł  po d  d r z e w o ,  na kLui$n|

siedziałem i krecaę ogonem dawa)  mi do 
. v , . ,  . . . . .

zrozumienia , iż z i ł  m n i f  1 j u z  me ie$t
wśc iekły  i z laz łem więc z d rz ew a  j w r z e

c z y  samey widr ia łp8*) pie* zć kew  zu^
pełnie. Udałem się zatem nad błoto,  w
którem to zwierzę znalazło ląk zbawienne

leka rst wo,  i w . o d k o p a n j y  ziemi postzę*
głem ieszcze a ie io ied^ony  korzeti ,  pr zy

którym ło d y g a  z l istkami i kw ia te m,  da*
ła  mi zupełną ł a t w o j ć  poznania  tcy ro*
śliny. Od tego czasu począ łem leczyć  c i
wściekl izny i nigdy j c k .łrstwo moie ni*

chybi ło ty łbirtkaeb, . T a » 4  iesł hi-toryi#
Tjfcr -
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tego z b a w i e n n e g o  odkryc ia  wedł ug  Pana  d i y , pałace i k a rc im y .  R?ąd  dla p o ży -

S w i n i n a ;  lecz f a n  LeWszyn m ów i  ińaczey,  
to Jest: iż się żołnierz dowiedz ia ł  o t ym  
sekrecie od ch łopa Jednego, k ;edy  ieszcze 
b y ł  w  służbie w Gubernii  Archaniełskiey  , 
j potem za  powrotem do Gubernii  Tuli l . i ey  

leczyć  począł.  Jakkolwiek bądź,  zaw sz e  ta 

Wiadomość doszła nas przez usta  żolnie- 
t  z a ; tego tylko powinniśmy ż a ł o w a ć ,  że 
ani  Pan S a i n i n ,  ani Pan L ew s zy n ,  nie 
Ogłosili n a z w is ka  żo łn ie rza ,  które jednak­
że  zasługuie , a by  o a im potomność w i e ­

działa.
Z  Berlina d . i f  W rześnia.

N. Pan ziechał  tu d. 24 z  Potsdatnu , 
żń By do wa ł  się na paradz ie  w f f y s k o w e y ,  
potem udał  się do Charlottenbtirga.  W e z O -  

n y  zaś przed bramą Halską  odprawi ł  po* 
pis z  tuteyszą osadą.

K ró le wi cz  Następca tronii p o w r o e ;ł 
tu  z *wey  po dro ży  do Nadreńskich pro- 

w i n c y y  d. 23 b. ai. w  wieczór  w  dobrem 
zdrowiu.

J. K . M o ś ć  tnianował  d ot yc h cza sow e­
go Sekretarza poselstwa w W a r s z a w i e ,  P. 
Schmidt ,  j eaeta lnym konsulem ś W o i m w  

, królestwie Polskterój a naiancwic: 5 Wfzeczo* 
Bem mieście.

Z  W ioch d. ter W rześnia.
Z d r o w i e  O y c a  Sgo pogorszyło się na.  

g te ,  tak iż w  teraźnieyszey porze  toku i 

p . z y  podesz łym iego wieku lękaią Się o 
iego ź y c k .  T a y n y  konsystorz ,  który miał  
się Ba początku b. tti. o d b y ć ,  został  z te­
go po w o du  do nieograniczonego czasu od­
łożon y.

Nigdzie w Europę pskiem państwie n ie - _ 

tsddać tyle budowań iak  w  L o m ba .d s ko *  

Weneckiem kr ó l es tw ie \ od uyscia rzeki  
Erenta do granic Sardyńskich  w  miastach

i  wsiach stawiane są iio> naprawiane do-

wienia  W ostatnim drugim roku wielu lu­
d z i , w y ł o ż y ł  na publiczne roboty do 5 

mili.  fi. Jest ieśicze w proiekt ie wiele  bu­
do w nic zyc h  robot  tak do ( o z d o b y , iako i 
wy g od y  publ iczney służących.  —  W y r o .  

kiem Cesarskim zabroniono iest wszystk im 
po dd a ny m  obóiey płci  rzećonego króle­

s t w *  udawać się na edukacy ią  za  granicę.  
Sfsm tylko Cesarz może w tey mierze u* 
czynić  wyiatek.

W skutek urz ędowey  noty Ministrów 

D w o r ó w  sp rz yn re rz or iy c h , które traktat  
FaryZki  d. t o  Listopada 1315 p o d p i s a ł y .  
Kró l  Neapol itański  na  t a y n e y  radzie  d. £5 
Sierpnia zabroni ł  n a y s u r o w e y  w s zy st k i m  
F r a n c u z o m ,  których nazwiska znayd uią  

się na poczecie z d. 24 L ipca  1 8 1 5 ,  wniy-  
ścra.s bawienia w  kraiJcft swoich , a żn ay-  
diriący się t e r a z ,  r iaią bydź do k r a i o w A u -  
i t r y i a ć k ie h ,  Pruskich i Rossyyskien  ode^ 
slańemi. (U m ieszczeni  na t y m  poczecie 

F r a n c u z i ,  k tórzy  po  części Czytelnikom! 
z patnięci w y s z l i ,  są :  N e y ,  ( s t r a c o a y )
Labe doy  e r , ( stracony )  oba bracia  La l le -  

m an t ,  L/roiiet śPErion i Łefebyre - P es-  
notiettes,  Am ei lh ,  E r a y e r ,  G i l l y ,  Moutott- 

Du v er n et ,  G r e u c n y , C l nuse l ,  Labotde*  
D c be l le ,  B er t ra n d , D r o u o t ,  C a m br o nn e,  

L a y a l e t t e , R o v i g o ,  S o t i l t , A l i x  , Excel -  

mźln, Ba śs an o,  A larbot ,  F e l i x - Lepelle- 

t ier,  Boulay^ M e h e e ,  FressiHet,  Thi *  
bau dea u,  C a rn o t ,  Va nd am m e,  Lam arq ue ,  

Lt fbau,  H a r e l , P i r e ,  Ba rrere ,  A r n a u l t , 
Pommereuil ,  Reg aaud de St. Jeaa d’ AtlgeIy,  
A r r i g h i ,  Dejean s y n ,  Ga rrau,  R e a l ,  Bo u -  

v l e r .  D u m o la r d ,  Merl ia  de D&uay  , Dur* 
bach,  D i r a t r De fe rm c nt ,  B e r y  St.  Vincent,  
F e n x  - Desportes , Garnier de Saintes,  Mel* 

linet, H u l l i n , A n y s ,  C o u rt in ,  F o r b i a - J a a -  

10 0 , Li L orgae  • L c v i l i * . )
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Z  Londynu d. 17 Września.

X ż e  Rejent powrót  ił z mcrskiey sw e y  
p o d r ó ż y  do Lon dyn u.  Przepędził  na ma-  
r z u  2 dni i 3  n o c y ,  i Chociaż p i er ws zy  
r a z  po  m o r z u  p ł y w a ł ,  nie d o 7 nał jednak 
z w y c z a y n y c h  w  tak im  p r z y p a d s u  ckl iwo* 
ści.  Z n a y ó o w a ł  się pod brzegami  F r in -  
c u z k i e m i , w i d z i a ł  i e ,  a le  nie przestąpił '  
p r ze p is ów  ko ns ty tu c y i ,  ho na ląd nie w y ­
siadł.  T a k  mu się zaś ta podróż, po do ­
b a ł a ,  i e  Die ty lko  u da rc wa ł  kapitana okrę­
tu  J e r z y ,  na którym ią o d b y w a ł ,  tabakie-  
r ą  bo g a t ą ,  ale nadto zapisał  się do klubu 
żeglarskiego ,  i przyrzekł  na  przemiany 

d a w a ć  naprzysztość ^udyencyie  w  mun­
durach w c y s k o w y m  i morskim.

P o d ł u g  gazety Goniec  wy nos i  z a p e w ­

n ion y  dług W . Bryta ni i  i Jrlaudyi  «u rgo 
Lutego.y^ó,264,414 f, szt. Gazeta T im es  
z a ś  p o w i a d a  , i e  dług W .  B r y t a n 1. 1 Ir- 

landyi  o br a ch o w a ny  wynos i  799,601,176 f. 
szt. a rocznia p r o w i z y i a  od tego £ługu 44,

095,1*40 f • *
Reiestra celne dow odzą ,  ze w  r. 1S02 

w p r o w a d z o n o  do Ang l i i  zb oż a  i mąki  za  
10,149,098 f- si t.  a w  przeciągu 15 lat do 

r.  1813 za p ł a co n o  z a  zboże  zagraniczne i 

m ą k f  40,382,776 f. szu
W  sobotę ostatnią płaski  zbroyny  c-  

Itręt Torto ise  , Kapi tana  T o m .  C o o k ,  któ­

r y  d. 22 L ip ca  z Rio -Ja ne iro  odpłynął ,
za wi n ął  do Porsmutu. O d p ł y n ą w s z y  z tara- 

teysze^o portu ,  wystrze lono za  nim z dzia­
ł a ,  co w z ią ł  za  znak , i i  ma  w y s ł a ć  do 

lądu łódź,  ale w  minutę potem nastąpił  dru­
g i  wystrzał ,  którego kula przeszy ła  przedni 
maszt.  Kapi tan w y s ł a ł  drugiego sz y pr a  

do  portu dla dowiedzenia  się co  to zn a­

c z y ,  ale g d y  t ten n:e p o w i ó c i f ,  popłynął  

s a m ,  i  dowiedz ia ł  s i j ,  iz ia k  s z y p e r ,  tak

i m ay t k o w i e  iako jeńcy zatrzymanemi  zo« 
stali. K a p i t a n  Cook o: w ia dc zy ł ,  iż d o w o ­
dzi  Królewskim okrętem i ważą*  ma  pi­
sma tak do rządu sw oi eg o ,  iako  i do Por­
tugalskiego posła w  L o n d y n i e ;  lecz to uic 
nie p o m o g ł e , musiał  z okrętem sw oim  do 
portu wroc ic .  Zd a ł  z a r a z  o tern rprawę 
znaydu.ącemu się tam Kapi tan ow i  Angiel ­

skiego okrętu Hiacynt  i naszemu tam po ­
s łowi .  S ą d z ą ,  iż l i n y ,  które K a p i t a n  Cook 
do Lorda  Cast lereagh p r z y w i ó z ł ,  zawiera- 
ią oraz przeproszeuie za ten postępek.

W  Wittingham część robotników w y ­
powiedz ia ła  pc ńczośni,kotn robotę , ponie­
w a ż  nie chcieli  im p o d w y ż s z y ć  p ł a c y ,  ca 
lednak inni robotnicy  uczynil i .

W  ostatnią Sobotę okręt F a l m u t p r z y ­
b y ł  z w y s p y  S. NHeleny dó Fortsmutu.  O -  
kręt Alo.ra pr z y w i ó z ł  tamż e  oddział  53 
pułku z teyż e  w y s p y .  Bonaparte  ma  n a ­

der z n a y d o w a ć  się zd r ow y  : ciepłe kąpie­
l e ,  pr z e c h a d z k i ,  prze azdzki  i gra w  bi­
lard  pokrzepiała iego zdr owie  i uwaln.dią 
g« od nudoty.  Kapi tana  Popplewel l  od 

5ygc pułku , który od iego tam pr z y b y c i a  
zawsze  przy  nim służbę c z y n i ł ,  udar ow a!  
z łotą  tabakierą.  —  Lis t  d. 27 C z e r w c a  
z tamtąd (. .sany przec iwnie atoli  twierdzi  ; 

”  W idz ia łem tu Bonapartego , ( w y r a z y  tfc- 
go l istu) uty ł  bardzo od c z a s u ,  iak  w i ­
dzia łem go przed Plitnnt. N ;e Czyni ża d-  

nego po i u s ze n i a ,  i iak mnie zapewniono  

od 5 miesięcy krokiem z 10 nu  nie w y -  
szedł.  Wie długo oa na tym  świecie poba­

wi .  B y łe m  d wa  r az y  ns śniadaniu u 
Bertranda,  i sądzę go b y d i  n a y le p s z y m  

z  wszystkich iego D w orz an -  ,,

Dz iennik Political rtw ieut w y r a ż a  W  
pol i tyc zn yc h  p ismach stałego lądu tak v lel­
ka  teraz panuie cz cz o śr ,  iak ie y  w  całey  

ćwierci  p i  zeszłego wieku  a i e i d a r z y ł o  nam

l



sie dostrzedz.  "W dziennikach Francuz-  Hayti  nie o b a w i a  się b y n a j m n i e j  ani  ze-

kich panuie czołganie,  a  wiele Niemieckich 

mał o  co im ustępuią. Dla niektórych Nie­
mieckich gaz ec ia rz y  niema w  świecie nic 
n o w s z e g o ,  nad pr zybyc ie  lub odiazd  ia- 

biego X ci a ,  zaślubienie,  udzielenie orde­
r u ,  wyniesienie kogo  na godność ,  obchód 
urod z in ,  imieniu,  i t. d. ( Inaczeyże A n ­
g ie lscy  postępują,  kiedy ka żdą  podi^Si,  
każdą  przeiazdzkę,  każdy ba l ,  każde zgro­
m adz en ie ,  każde urodzenie ,  każdą śmierć, 
każdy obchód urodzin i imienin,  każde u- 
dzielenie orderu,  każdy  pięściowy poiedy- 
nek , wyśc ig i  konne i piesze ,  walkę kogu­
t ó w ,  p o lo w a n i e ,  i t. d. z wszelkiemi  re­
gularnie szczegółami  opisuią,  nieopuszcza- 

jąc nawet stroiu Dam podczas  Dworskich  
u ro c z y s t o ś c i ? )  Niektóre tylko  Niemieckie 
zasługuią nd wyiątek  w  tey  mierze.  W  
Niderlandach , gdzie d a w n i e j  pa no w a ła  

wolność druku,  i nawet  teraz wy cho dz i  
wiele  po l i t yc zn yc h  wolno  i śmiało pisa­

ny ch  gaz et ,  ( c z e m u ż  gazeta  Goniec tak » 

bardzo  powstaie przec iw wolnemu pisaniu 
tyc h  g a z e t )  pociąganemi  j ą  ich, w y d a w ­
c y  i drukuiąey przed sąd. O ’ pismach 
W ło s k ic h  i Hiszpańskich nie chce my nic 
m ów ić .  Skandynawskie  nie wiele dla nas 

zawiera ią  c iekawości .  ( O  jAmerykanskich 
pismach zam i lc z*  iednak ten po l i tyczny
k r y t y k . )

G d y  niektóre gazety  i pisma Frąn-  
cuzkie usiłuią w m ó w i ć  w publ iczność ,  iż 
Europeyskie Mocarstwa  dopomódz  p o w i n ­
ny  Francy i do doyści'a do posiadłości  St. 

D o m i n g o ,  donoszą tymczasem urzędowe 
p isma 2 Cap  H e n r y , iż rząd tamt ey sz y  

za opatrzony  dostatecznie iest w  strzelbę,  
proch i inne potrzeby  woienoe , ma nawe t  
w  kraiu saletrę,  s iarkę ,  & c, z których w  

potrzebie może  proch robić.  Kró les two

w nę trz neg o,  ani wewnętrznego  n ieprzy ia-  

cielą.  t
Pewien podróżny  s ł y sz a ł  w  ka wiarni  

L ond yńskiey  następującą rozmowę : ”  Po*
s ł u ga cz u ,  gazety !  W  tey c h w i l i ,  M c i

Panie , mało ich m a m y  : Utraci li śmy D t y ,  
( D z i e ń ,  ty tu ł  dz i ennika)  n iem am y ant  
S u n ,  ani S t a r ,  (ani S ł o ń ca ,  ani G w i a z d )  
Kapitan okrętowy zabr a ł  Pi lota (Sternika)^ 
Jedyny dziennik,  który Panu dać mogę,  iest 

O l d - T i m e s  ( D a w n y  c z a s . )
W o y s k a  nasze o p a n o w a ły  ieszcze vr 

wsc ho dai ey  Indy  i j i  n ieptzyiac ielskich 

w a r o w n i .
Xże  Rejent o d w o ł a ł  wszystkich A n ­

gielskich o f f i cerów,  k tórzy  zn a y d o w a l i  się 
w  w o y sk u  Portugalskiem działaiącem nad 
rzeką Plata.

D o w o ź  zb oż a  z  Am er yk i  i Ba ł tyck ie­
go morza by ł  do nas dotąd tak w i e l k i ,  i i  

nie można gn by ł o  w z w y c z a y n y c h  spi­
chlerzach pomieśc ić ,  i musiano prosić D y -  
rekcyi  Indyy skiey  o po zwolenie  na  nie ob­

szernych s w yc h  g m a c h ó w ,  których  jpo* 
zw o l i ł a .

Im bardziey Chiny  oddalają się od 
Angl i i ,  tern w i ę c e j  zbl i źaią się i łączą w  
handlowych  stosunkach z Rossyią.  Z a c h o ­

dzić maią  u k ła d y  o ustąpienie Rossy i w y ­
spy Ca l la o  ( w i ę c e j  znaney  pod  n a z w i s ­

kiem C a m p e l lo ,  na przec iwko  portu T u ­

ron na brzegu Rochinchiny leżącey.  ) Kor  
chinchina obfituie w  r y z ,  cukier ,  korzenie,  

kość s łonio wą,  i t. d. Pobliskość C h i n ,  
T o n k w i n u ,  J a p a n u ,  C a m b o d i a , S i a m ,  

F i l i p i n ó w ,  Born eo ,  S u m a tr y ,  M a l a c c a ,  
cz yn i  z t e m i  kraiami handel  ł a t w y  i k o r z y ­

stny.  Wiedz ieć  potrz eba ,  i ż  Fra ncuz i  
przed  r e w o lu c y i ą  ieszcze miel i  zam ysł  o-



p a n o w a ć  wy sp ę  Cal lao  i ko rz yr ta ć  z  t a  n-  s»kich cu d zo z i em có w,  którzy  z  b r o n i-ą w 
t t y s z e g o  handlu.  L e c z  Rossyia bl iższą  iest ręku schwytanemi  zostaną ,  zaraz -zaŁiiać,

X

te y  ojtolicy , może  bezpieczniey i korzy* 
stniey rzeczony prowadzić  handel. Ros-  
sy ia  iei t  oprocz tego nsyb l iższ ynt  Euro* 
p e y j k i m  sąs>adem ws zh o dn ie y  Indyi.

; r Lav a le t t e  ( k t ó r e g o  żona w  P a r y ż u  
od  śmierci  w y b a w i ł a )  p r z y b y ł  do Nowe* 

goiorku.
L i s t y  z  Karakas  do n os zą ,  iż Bo l :wa* 

row i  nie uda ł  się attak A ugu stu ry ,  i że  z 
garstką swoich  rokosz,  nów uciekł  zlam* 
t ą d , n iewiadomo dokąd.  Siła morska ro- 
k o s z a n ó w  poniosła także klęskę, Adm, 
B r  i on chc iał  udać si f  z 8 statkami  w  gorę 
O r o n o k o ,  lecz dla bystrości  w o d y  wrócić  

się m n s i a ł , p r zy cz em  Hiszpanie zabra l i  
mu 3 s ta tk i ,  których  lud za r a z  rozstrze-' 
l a l i . —“ M a c  Gregor zo ayd u ie  się ciągle na  

w y s p i e  A m a l i i a ,  i nie zdaie się by dź  w  
stanie uderzenia na twierdzę St,  Au gust in ,  
k tóra zresztą nie ięst drugim Gibraltarem y 
i a k  niektóre p isma tw i e r d z ą  Niema on 
i ak  130 ludzi  pod so bą ,  i to na y w i ę c e y  
o ff icerów f k tór zy  z niedostatku żo łnierzy  

służbę ich o d b y w a ć  muszą,  Za ięc ie  tey 
W y s p y  przez mego iest tern dotkl iwszem 
dla  i ty  mieszkańców' ,  po ni ew aż  przez w 
krotce maiące nastąpić ustąpienie obu Flo-  
r idów Ziednoezonem Stanom spodziewają

co iuż wielu spotkało.  —  Na w y s p :e S. M a ł ­
gorzaty  do w od zi ł ,  podług ostatnich donie­
sień,  potomek z d o b y w c y  M e d y k u ,  Ema* 
nuel K o r t e z , ieden z patry iotów i naczel ­
ników połu dni ow ey  Am er yk i .  Kortez  ten 
w a l c z y  zatem nad zburzeniem gmachu , na 
który  iego przodek  węgieldy  kaflneń za­
łożył .

W o y s k a  PortUgalsk'e stoią ciągle, po-  
dłtrg doniesień z  ostatniego L i p c a , po d  
Montev ideo obozem. Nieregularne w o y -  
ska Artigassa  ciągle ich nękaią i wiele  im 
szkodzą , i niemal wszystk ie zabrały im iuż 
konie.  D o w o d ca  Portugalski  zostaie w  
porozumieniu z Buenos - Ayres  i —dostaie 

nawet  poczęści  z tamtąd dla swoiego woy*  

ska żywn ość .  \
Z  Paryża di it  W ześtiia.

N o wi  M inis trow ie ,  w o y n y ,  G o u r i o n  
St. C y r ,  i mors ki ,  Hi.  M o l e ,  wyko nal i  d. 
13 przed L g Mcią przysięgę.  Nowy  M i ­
nister w o y n y  pr ac ow ał  zaraz  tego dnia 
z J. B ,  Mcią.  ( X ż e  W el l i n gt o n  pbs iaw al  

mocno za  u t r z y m a n i e m x c i a  fe l t re  (Rlarkrs 
z rodz .ny  Jrlandskiey.y P o w y ż s z y  X ż e  
w s ra w i ą ł  się podobnież za  ut^zymmierri 
Intendenta M a r t y n i k i ,  co dało po wó d do 
sp ra w y  z Dziennikarzem Niderlandskim

Się szezęśl iwkzey (przyszłości-. —  Naczelny  Busscher.  )

w o d z  w o y sk  S r ó l e w s k T o ^  JeńetM Morillo,  X. Fleuriel  poiechał  znowu d. 8 b. trt.-
t y y l ą d o w a ł  d. 11 L ipca  na wySpę S Mał- do  R z y m u  z po wo du zawartego  konkof-
gorzaty  i w y s ł a ł  zaraz  k o l o m ń ę ' w o y s k  datu. O c z e k i w a n y  iest nt p o w r o t  z  wielt ł
swoich przec iw P a l a r m a r  kCktórz nre y sc e  bułami;.

po m im o  mocnego odporu z strony roko-  P o  obiorach do >zby De putowanych,
fizanów opanował.  T r z y s t a  ostatnich po- obiecuia. tu sobie i w  całey Francy!  bar-
legło na placu b i t w y ,  tyleż  zostało częścią dzo  wiele.  Pa rt y i a  Ultra royal is tów una-
r a n io n yc h,  częścią po ym any ch  ■, reszta u- da Codziennie, D u c h  w o y s k a  iest dobry j 
uiekia w  góry.  Wyspę  tę o ta cz a  20 w o -  p a t r y i o t y c m y  , a potrzeba rpokoynośc i  od

I “L o y ch  ©irreióws M orillo  ro z k a s a i  w s z y -  w szystk ich  iest upragnioną. Nikt aiechctf
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j U  za Wiatrem i spotykać się 7. burzami.

Od kilku dni mam y n a d z w y c z a y  powietrze 
burz l iwej  w k d k a m i e y  c uder y i y  pioruny.

W tey chwi l i  w y s z ł a  5ta część p isma 
1$ Censeur p r . e z  PP. Cnmte i Dunoyer.

Biega tu ,  iak  m ó w i ą ,  teraz  pismo 

pod tytułem : ”  D o w ó d ,  że Angl i i?  do
nay wyżs ze go  doszedłszy s z c z y t u ,  odtąd 
spadać z niego musi. „

W  P a r y ż u  t w o r z y  się teraz t o w a r z y ­
stwo z 400 cz ło n k ó w ,  pod nazwiskiem 
Cercie commercial, z  którego w y cho dz ić  
tnaią wszystkie nowości  tyczące się banku 
j  handlu.  t

N a j s t a r s z y  officer w  w o y sk u  Frań- , 
cuzkiem,  Jenerał Fi irstemberg,  umar ł  te­
ra z  w 99 roku życ ia  w  Werssału.

Z  Nicei p iszą ,  i i  Pani  Nou veI ,  która 
d. 18 Sierpnia wy rat o wa ła  z pa sz cz y  wi l-  
k z  dz iecię ,  o tr zy m a ła  od Ministra spraw 
wewnę tr zny ch  medal  i 50 fc. nagrody.

X. Pradt praeuic znowu nad now em  
dziełem : Cztery konkordaty.

Gwał towne  znieważenie w e  F ran cyi  
karane iest zapłaceniem §0 fr. i 3ch mie- 
sięcznem więzieniem. Lecz  za '  k r z y k ;
M Niech i y i e  C e s a r z ! , ,  p o d w ó j n a  ta kara  
test naznaczana,

Gwardyia  narodowa P a r j z k f t  składa* 
ła się na początku b. m. przeszło 236,000 

ludzi  pieszych  i 2Ć8 ko nn yc h,  ogółem 1  
37,000 ludzi.

Wkrótce będzie P a r y ż  na w z ó r  d a w ­
nego Rz ym u sztucznemi górami  na około  
otoczony.  Posiada i d i  na przedmieściu du 
Roule góry R o ss y js k i e -  w  ogrodzie Beau-  

jou Frąncuzlcie,  na placu In wal  dów Szway*  

carskie,  a  na początku Sierpnia zaczęło 
moostwo ludzi  robić bliźnięce góry p r z y  
batieryi  Bcileydle,  Wzrasta jącemu coraz 
bardziej- przemysłowi  winni  zatem będzie*

1 M
m y , że  będzie m oż n a  we dle  upodobania  
na ktćremkolwiek  bądź  mieyscu  P a r y ż a  
oa sankach się spus2czać i karki  łamać.

Z  Bruxelli d. 19 Września.
D.  16 b. m. K r ól ew ic z  Następca tronu 

o d b y ł  popis z przeszło óooo w o y s k a  na r ó w ­

ninie Monplaisir.
W s z y s c y  d a w n i e y  w  służbie Au st r y-  

iack jey  będący B e l g i y c z y k o w i e , o trzyma-  
ią od igo  L is topada  w  miarg lat s ł u ż b y ,  

peasy ie  wysłużone .
Z  L i l l  piszą : Nied awno zas z ła  tu 

kłótnia i b i twa  między młodemi  officera- 
roi i młodz ieżą  m i e j s k ą .  O k a z a ł  się offi­

cer  g ł ó w r e g o  sz ta bu ,  nakazuiący  spok oy -  
d o ś ć  ; l e c z  D i e . t y l k o  nie by ł  ed  off icerow 
u s ł u c h a n y ,  ale nawe t  od nich ze lżony  z o ­
stał. Cff icerem t ym  był  sam D o w o d c a  16  
d y u i z y i  w o y s k o w e y ,  Jen. porucznik Ju- 

mi lhac , i  s p r a w a  ta p ó yd z ie  pod  sąd 

w oys ko w y .
Off icerewie F ra nc uzc y  na p o ło w i e  

żołdu będ ąc j  , nie lubili  byłego Ministra 
"w o j n y  X c i a  F e l t r e ,  i  c ieszą  się z iego od­

dalenia.
N a  z ielonym rynku w  Antwerpi i  zna­

leziono di 1 3 ' pr zy l epi oną  ka rtkę ,  przea  
którą zagrożono P rezydent ow i  miasta ,  i e-  

żeli  nie z n i ż j j c e n y  c h l e b a , tak im samem 
losem , iaki  spotkał  w  roku 1790 przeku­
pnia  2boź*m Delttjens. ( L u d  p r z y w i ą z a ł  
go za nogi do kary i w l ó k ł  przez w s zy st ­
kie u l i ce ,  ani  w ła dz e  m i e j s c o w e ,  ani du­

c h o w i e ń s t w o  oie iho^łf  gći u r a t o w a ć , z o ­
stał  od roz juszonego ludu na sztuki porą­

b a n y . )
P c m ię d z y  wie lu  A n g l i k a m i ,  k t ó r zy  

tu niedawno p r z y b y l i ,  z n a j d u j e  się B i ­
skup Eeresford z sw oią  żoną z P a r y ż a  

p r zy b y ły .
M ó w i ą ,  i i ^ b y s k o  f r a ń c u z k i e  wkrdt*
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c e  znacznie powiększone zOitanie,  i  6  do s z k a ń c y  m ogli  toż  sam o u c z y n ić f  A l e
700 cff icerów u 1 po łowie  żołdu będących,  
d o c z y n n e y  służby p o w o ł a n y c h  będzie.

Z  M a d r y U d .  2 W rześnio.
W  d 8 z - “ >■ nastąpi ło w  P^mpelonie 

w y k o n a n i e  przysięgi  wierności  N. Król o­

w i  podług  dawnego  zw yc za ju  p r o w . a c y i  
cz y l i  królestwa Nan arry.  oPicckró l ,  Hr. 
Espeletta de W r r e  usiadłszy pod balda- 
chinem przyozd obio nym  herbami Nawar* 
*7  w  kośc ie le,  zaprzysiągł  w  imieniu J. R. 
M c i  utrzymanie pr aw  i s w o b o d  te) pro- 
w i n c y i , odebrał  potem przysięgę od depu­
t o w a n y c h ,  poczera odśpiewane  zostało 
T e D eum , a  w wi eczór  było miastu o- 
świecone.

L ub o  nowa u ch w a ł a  skarbowa z y s k u ­
j e  co raz  większe p o c h w a ł y ,  papiery Je­
dnak r zą do w e t racą dotąd 71 od 100 od 
DOminalncy swey  wartości .

Korsarze rokoszańscy połudiuowey  A-  
l e r y k i  z mnóstwem statków rożnych  n a ­

r o d ó w ,  bawią cy ch  się rozboiem , kr^^a 
po wszy stk ic h  m or za ch ,  za cz ąw sz y  od 
M e x y k a ń s k i e y ‘ odnogi  aż do w y s p  Kana-  
y y y s k i t h ,  ztamtąd aż  de Gibraltaru Ż a ­
dna bandera nie iest od tych roz bo yn ik ów  
n a m w a r a ; codziennie nadchodzą  smutne 

d ia  npndlu doniesienia o ich rozbojach,  Sa4
one l icznieysze i ne b e z p ie c z m e y s z e  niżeli  
n tgdy FiibUstierowie i Eaucamiers.

Ł  Moguncyi cl. 16 Września.
G a z e t a  tuteysza zawie ia  co następnie: 

’ * W  o y c z y z a i e  pa.s^py następuje ci sza ; ką- 
jńeJ/5 nawe t  zaczenaią  t racić d y p l o m a t y c z ­
ną sw ei ą  ważn ość .  Jeżdżą M onarchowie ,  
M in is tro wi e ,  pos łowie  i ieżdzi  k a ż d y ,  kto 

t y l k o  m i  ki lka  K a - o h o ó w  nedto ; n a n  
Ret pyszni  się bardzo   ̂ iż obrano go za,  
o iieysce do w y s y p a n i a  weń trosków i

U o p u o y r  dojaciyyei t .  O t y  taż  iega n i e -
r **

t  y;:
V

kied y  po  wsiach za ledwo s todoły  obiąć  

mogą  obfite tego roku uro dzaie ,  mieszkań­
c y  miast  zawsze  ieszeze cierpią nędzę. 
Dotąd kosztu.e ieszcze 4ch Juhtowy bo­
chenek chleba w  JMuguncyi 18 kr. P o d ­
czas naywięi tszey  n^dzy w  czasie oblęże­
nia r, 1793 nie doszedł  do tak i ey  ceny,  iak  

teraz podczas obfuego w całey Europie u- 
rodzaiu  1 P r a w d a ,  ze  nije ws zystko  zboże  
iest omtocone,  a co omłocą musza  za  cięż- ., 
kie ttrancuzkie pieniądzę zpi^y mierzonemu 

we  Francyi  w oy sku  d o s t a w i a ć ,  i z  tey  
pr zy cz yn y  zaw s ze  ięszcze iest w y s o k a  ce­
na zboża.  Dotąd me o kaz uią  się dobro­

czynne skutki wolnośc i  b a n d l u ; lecz na­

stąpią,  skoro ty lko  Perpetuum mobile z a ­
przężone zostanie ,  bo poki on$ nie będzie 
w  ruct u , muśzą w c a ł y c h  Niemczeeh iak  

dotąd na ś l imakach jeździ*.  Z a d e a  na-c I v
rod me zna  lepiey od .  Niemieck.ego Cu 
jest prawem i p r a w d ą ,  żad-iu nie potrafi 
gorącey i pr^fkooaniey  o t s m  pisać ;  lecz 
na tern przestaniemy.  Poda emy na yp irk -  
n «yszy  r y s  na gm-cl i  łobra  publ icznego;  
ale gdy  p t z y y d t i e  do s t a w i a n i a , kłocie- 
my rię o zasadzenie każdego kamienia. T u  1 
powinieH bydż  granit mowi.  icden ; nie, pia­
sk ow y  k i im e ń utrzymuie dru gi ,  i p o t y  
sprzeczała się o naturę kamienia ,  poki  nie 
ns de ydz ie  wieczór  i każdy spać lub do k ą ­

pieli  idzie.  Uni jcmy zw yc ię ża ć  igfc Anni-  
b a l ,  a le  podobnie iak  on nie umiemy z 
z w y c ię z t w a  korzystać.  Uk ła d am y  «iay- 
pr zećn.eysse  dyplo mat yc zn e  p l a n y ,  a le  

nim nawet  po strzeżemy,  kto inny z nich 
korzysta.  Jesteśmy przedz iwnemi  strzel­
cami i rzaduo chybiamy , ale gdy  zbliżę* 
m y  się do zkbitego przed miot u ,  dostrzega­
m y  powiększey  czę 1 , iż  co innego ubil i­
śmy , nad to cośmy przed o- z e m a m i e l i ,  i  
t. d ,y

V '
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Od brzegów Meno d- 22 W rześnio.
N. Cesarz Austryiacki  m i an ow ał  Bra­

ta  J w o i e g o , A r c y  Xcia K i  nera,  W i cek ró ­
l e m  W ł o s k i c h  s w o i c h  kraiów.

Infant Hiszpański ,  Franciszek de Pau ­

l o ,  pr zyb ył  d. ig b. m pod imieniem Hr. 

ftfloratella do  Frankfortu ,  udaiąc się do 
W iednia .

Jarmark iesienny W Frankfurcie by ł  
mizerny' .  Angielskie t ow ar y  zadaiy  zno­
w u  N i e m i e c k i m  fabrykantom wielk i  c i o s » 
g d y ż  sprzedawana  ic po  nader nizkiey ce­

nie.
— Po kompaniiach w  P s r y ż u ,  które u- 

a a i ą  mieć naypewnieysze  wiadomośc i ,  

m ó w i ą  e  wo yni e .  Jedna party>a łączy

Fran cyi ą  z  K o i s y i ą ,  druga z  A n g h i ą ,  tali 

którey  parły  i widoki  wymagają .  T o  tyl -  
ko  p ew n a ,  i?. W y dz ia ł  woienny na ka za ł  
n o w y  zaciąg do wo/ska  czynić.  P o b y t  
R f ó l a  Pruskiego w P aryżu  i Xc i a  Wel l ing­

tona , iako też po dw oi o oa  czynność d y ­
pl omatycznego  ciała , nadaią tem pogło-  

skom poniekąd wia rę .  Uderza  zaś w s z y ­

stkich , iż w  t ym  sam y m  czas ie ,  k iedy  
F r a n c y ia stara się o  zmu ieyszeme kon+ry- 
bućyi  i o powtórne umnie jszenie  s p rz y ­
mierzonego w o y s k a ,  pomn aża  oraz swoie.  
a  zatem okazuie , i ż  uie zb yw a  ie y  na pie­

niądzach i na sposobach utrzymania onc-  
g®* ( Z Merkura  Frankowskiego.  )

O O M E j  E N ' J 1
W y d z ia ł  Spraw Wewnętrznych  i Sprawiedl iwośc i  w  Senacie Rządzącym W o l n e ­

g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Rratcowa i iego Okręgu podaie Jo publi-  
czney  wi adomośc i ,  i i  Rządzacv  Senat w  przychyleniu  się do żądania D zi ed z i có w D ó b r  
Kolonii  T- zeb .n i a  w  Ominie \vl łoszowy s y t u o w a n e y ,  iako te* Łamteyszych Mieszkań­
ców , powiększey części handlem trudniących się, v» zamiarze oży wienia  w  Koloni i  
tey w z r a s u i a c  go przem ysł u ,  w yu ios ł  Śą Uchw3łą  swą  z ani* 6 Września  r. b. do L i ­
czby 24Ó1 do hzędu Miasteczek O k r ę g o w y c h ,  i przypuśc i ł  do tych  sam ych korzy fci» 
iak ie  mnym Miasteczkom O k r ę g o w y m  s łużą ,  z zatwierdzeniem przy wi l e i u  służącego 
dotąd tey Kolonii  na odprawianie  dwanzście Jarmarków i tygoun iow ych  t a r g ó w ,  r  
k tórych doc hó d,  ęo  ̂do. poboru Opłat  targowego,  nie już na  rzecz D z i e d z i c a ,  l ecz  na 
rzecz K a i r y  Mie/skiey  pobieranym i  admi nis tro waa ym  b g d z u . £e t u  póntisdzy oho-
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*r j a k i m i , k t ó f t  ta m t ey sz y  Dziedz ic  d la  dobra utworzonego Miasta  uskutecznić i wiea 
cznie d o c h o w y w a ć  zo bo wi ą za ł  s i ę , Kownie zaąyduie się umie izczonem i t o :  iż >dtad 
w s zy st k i m  Rzemieślnikom bez względu na w y z u a u i e ,  k i ó rz y b y  w  tey  Kolonii  osiąść 
c h c i e l i , dostarczać będzie oezpłatnie p laców na wystawienie  D o m ów  i  założenie Cł- 
^ r ó d k ó w ,  zw oz ić  będz e kamień do m uro wan ia  i p»len’ a ,  i wapno wypadać  dozwoli .  
—  ftazdy przeto Rzemieślnik tamże  osiąść chcący , będzie mocen żąd ać  tych dla 
siebie korzyści*, o „  z łożeniu Dziedz icowi w i a r y  godnego dowodu,  i i  R . e m u s ł p  pq« 
s iada .  —  IV Krako wie  dnia  2» Września i g i ; ,

H oszow ski.
D arow ski,

Pisarz Trybunatu I. mst.  W.  N. 4 S N. M. K.  i J. O.  podaie  do publ iczney w i a ­
d omo śc i ,  iż Kamienica  Karola AleXandi a Udrańsklego ,  w  G a l l i cy i  na teraz mieszka­
jącego  wł a sn a ,  w  K rak ow ie  pr zy  u l icy  F loryiańskiey  pod L. 517 ,  m i?dzy Kamienica­
m i  z ledney \Joachiira Statlera z drugiey strony Józefa Derlego V  (Gm\nie IV  s t o i ą c a , 
w  którey mieszka ba teraz na dole Jr.  Andrzey  B e lski ,  na pierwsze™ piętrze W.  
R o c h  D ą b s k i , i w ty le  na Indermachu Józef  Saoadas  , sprzedana pędzie prze- publicz- 
Ł i c y t a ć y i ^ ,  a t# na satysfakcyią resztuiącey summy z pr o w i zy ią  z kupna i przedarzy  
t e y ż e  Kamienicy Sukcessorom Le-Bruti w Kr ako wi e  c * . d o  mnieyszego Aktu L i c y t a c y i  
u  Ur. Macieia Ko ssowicza  O oy wa te la  Miasta Kr ak o w a  pod L .  520 w Gminie IV  ob a' 
nę  mieszkanie m ają cy ch ,  n a le ią c ey  się, wraz  z kosztami  exekutnemi z m oc y  kontrak­
tu kupna i przedarzy  wspomnioney  Ramienicy  urzędownie przed P.sarzem A k t o w y m  
Ur.  F ' n ryiauem Cboynackim z  wspoinnioae ni Sukcessorari.i  LeBrun , a właścicielem 
tera:';a;ęy sz ym  wspomnioney  Kam.enicy  Lr.  Karo lem Alexandrem Udrańsklm dnia 2l  

t a ź d r i e r n i k a  1814 r. sporządzonego pochodzące/ .  Protokół  aaięcia tego D o m u  z m o r y  
tr; ,,c y  c y t o w a n e g o  Kontraktu ,  iako i po dw akr oć  czyn ion yc h  w e zw a ń  uskutecznił  Ur. 
i feoyciech  A le xan de r  Skórczyński  K o m o r u i s ,  co do tey czynności  przes J W .  Prezesa 
Śą du  A p pe ł l ac yy ne go  W .  M R, u p o w a ż n i o n y ,  dnia 6 /Ma i a r. o. 1Ś17, którego Kopi  e: 
I w s z a  w  W y d z i a l e  S p r a w  wewnętrznych i sprawiedl iwośc i ,  l i g a  w  Sądzie P^koiu O- 
kręgu Igo. IHcia Ur, A l ex an dr o w i  Kari łowi  Udra issieu j  w  iego zamieszkaniu w WoL 
Bem Mieście Kr ako wi e  przez  W oź ne go  Jacka Pie trzykowskiego  doręczone zostały , k tó­
r ą  to sprzedarz zaiętey Kamienicy Ur. M a n e y  V\ oiewodzki  Patrop popierać będzie;  
P o  uskutecznieniu formalności  Prawe m przepisanych Protokół  zaięcia tego w  A k i a  Hi­
poteczne W M. K. dnia 10 Maia r. b. 1817 Vol.  I. w  Księgę z ą i ę a ó w  na Karcie 32 pod 
Ii. 1 1 ,  oraz  w Kaneel laryi  Tr yb un a łu  W .  M. K, podobnież w Księgę ra ięc iów y o l .  I. 
na  karcie 85 pod L .  8 duia Si M a i a  r. b. 1817 wp is any .  O  czem tenże Dłużnik ,  to iest 
Ur.  A l exander  Karo l  Udrański  u w ia do m io ny m  został.  Do  p ierwszey  nublikaC/i wa -  
r nnk ow w y ż e y  ws pommoney  Kamienicy  dzień 4 L i p c a ,  do powtórney  dzień ig Lipca,  
d o  t n e c i e y  dzień s Sierpnia r. b wyznaczonemi  by ły .  Na  irzeciey zaś publ ikacy i  ter- 
mia  przez  T r y b u n a ł  do i w s z e y  L ic y t a cy i  p r ze d . t an o w cz ey  dzień 11 toca Września 
b, r. 1817 w y z n a c z o n y  został ,  na którym to terminie sprztd arz  p o w y i e y  w sp om n ion ey  
Ram ienic y  ńa A u d y i en cy i  Tr yb un a łu  odbyła  się,  i stosownie do Art.  693 K. P. Ur, 
M a c i a m i  K o s s g w i c z o v i  sprzedarz tę popieraiącemu ?a summę i zs ca nk ow ą złp, 
8000 przysądzoną  została.  D o  s tsnowczey  zaś L ic yta cy i  w y i e v  wspomnioney  Ka mi e­
nicy  . dzień 23 Października  r b. w y zn a cr o ny  został.  O  czem wszystk im w ogólności  
ji każdemu w  szczególności  wiadomo czyni .  - -  W  Krakowie  d. 17 Września 181*7 r.

Rogalski, Pisarz.
Podpisany maiąc  dobra  obciążone d ł u g a m i , chcąc sobie spokoyność ,  a wi er zy c ie ­

lo m  uiszczenie p r z y ś p i e s z y ć 5 postanowi ł  też .dobra  sprzedać tak zwoiney  ręk ' ,  iako  też 
pr z e z  publirzn; d ob r o w o ln ą ' l i cv t a cy ą ,  która w dniu 2 i ty m  Czerwca  ig ig go  przed F lo-  
ryauem Ch by na ck ' m  Pisarzem A k t o w y m  W o i e w o d z t w a  Krakowskiego  w Krakowie  
rozpoczęta zostanie: ,

D la  IPielktch Panów, .przedstawią się t rzy  klucze razeen w W o i e w ó d z tw ie  Rr a ko w  
ffeictr O bw o dz ie  Sto p ai ck im ,  Powiecie  Sz ydł ow skim ,  dz ewięć m d  od K r ak o w a  , pięć

-
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t t i l  od K i e l c , cztery od N o w e go  Miasta położone:  d wi e  mile w z d ł u ż  nieprzerwanie 
c iągnące się, to i e s t : K lu c z  S z a n i e c k i , P ińczowski  i M ic h a ł o w s k i ,  z  ośmnastu w s i ,  ty* 
l u z  fo lw a rk ó w i Miast* składające się. Mieszczą  w  sobie dwa p a ł a c e ,  t rz y  k l asz tory  
i  t rzy kościoły Parafialne. Matą grunta pierwszey  K l a s s y ,  rozległe p a st w i s ka ,  łafcj  ̂
l a s y ,  w o d y , m łyny ,  browary  , k a r c z m y ,  kamień wapienny  , gips i s ł awn y  kamień p i a ­
s k o w y  , u ż y w a n y  do budowli  i robót rzeźbiarskich.  Podług z iemiomierczey  rachuby,  
z a w i e r a j  razem w powierzchni  23,00o morgów , czyl i  766 włok  Chełmińskich : na, 
4,000,000 zł. poi. oszacowane  , od których po dwyższanie  po cz y n ać  s ję będżie. Piękne 
położenie srndkowey  majętności P iń cz ow a,  uposażone w rozmaite oz d ob y  natury ' p o ­
dać może bogatemu właścicielowi  sposobność do  zrobienia z niego naypr zep ysz nie y-  
* z e y  siedziby , iaką ty lko  gust i sz tuka  z naturą z łączone ,  utw or z yć  są zdolne.  Kupu* 
i ąc y  razem nabydź może od podpisanego za oddzielnym układem,  wszystk ie  sprzęty 
w  pa łacu  Pińczowskim składające się z M a h a g o n i o w ,  b r o m ó w ,  m a r m u r ó w ,  o b ra z o w ,  
biblioteki  do sześciu tysięcy Książek zawiera iącey.  G d y b y  się nikt z W i e lk ic h  Pa­
nó w  nieznalasł  na całość , tedy dla maiętnych  O by w at e l i  przystąpi  się do sprzedaży  
da klucze pojedyncze,  to iest:

1.  K l u c z  Szaniecki  , składający się z siedmiu fo lw a rk ó w i t y l u i  wsi ,  W ie ś  Szaniec 
m a  k oś c ioł  parał i ialny i  pa łac.  O p o d a l  w  lesie klasztor Ra m edu łó w.  W  ca łym  kluczu  
są grunta pierwszey klassy , obszerne pastwiska ,  ł ą k i , w o d y ,  m ły n y  i l a s y ;  oblituie 
w gips.  Podług ziemiomierczey  rac hu by ,  zawiera 10,000 morgów miary  Chełmińskie/^ 
O s z a c o w a n y  na 1,450,000 zł. poi. od których  po dw yż sz an ie  poczynać  się będzie.

2. RUicz P iń cz ow ski ,  sk ładający się z pięciu fo lw a rk ó w , ty luż w s i  i miasta.  Mia­
sto t o , znaczny maiące handel  . l eży  nad rzeką Nufą,  teraz spławną , która o czte ry  
mile do W i s ł y  w p a d a :  iest całkiem opasane m u r e m ,  oprócz  z strony rzeki  mieści  w  
sob ie  p a ł a c  z Ogrodem, d wa  klasztory  i czterysta dziesięć d o m ó w ,  niemal* wszystk ie  
murowane.  C a ł y  klucz ma grunta dobre,  obszerne pa stwiska ,  l a k i ,  w o d ę ,  M ły n y ,  
Oofiuiie w kamień wapienny  i p ia sko wy .  Podług ziemiomierczey '  r a c h u b y ,  z a w ie r a  
w  rozległości  7000 morgów Chełmińskich.  O sza co wa ny  urzędownie na 1,750,000 zł,  
p o i .  od który -h  po dwyższka  zaczynać się będzie.

3. Klucz  M ic h a ł o w sk i ,  składający się z aześciu fo lw a rk ó w i tyluż wsi.  Ma grunta 
p i erwszey  k l a s s y ,  obszerne past wis ka ,  łą k i ,  l a s y ,  w o d ę ,  m ły n y  i kościoł  parafialny.  
Z a w i e r a  w rozległości  6000 morgów Chełmińskich.  O sz a co w a ny  na 800,000 zł. poi,  
od których się rozpocznie podwyższanie .

4 Oprócz  p o w y ż s z y c h  przy kupie,  znayduie  się osobno w  Powiecie Miechowskim 
aześć mi l  od K r a k o w a ,  mila od Miechowa i Wod zis ław ia ,  K lacz M a io x ia zk i z  cz te­
rech wsi i ty lu ż  f o lw a rk ó w  sktadaiąay się. M a  kościoł  p a ra f i a ln y ,  grunta p i er w s ze y  
k l as sy ,  łąki , w o d y ,  pastwiska i l a s y  , za wi er a  w. rozległości  4500 morg ów Chełmiń­
skich ; oszacowany  na 000.000 zł. poi.

5. Równie  osobDO Klacz M arcinow ski, w  Powiec ie  Mie cho ws ki m,  siedm mil  od 
K r a k o w a ,  inile od Ża rno wc a,  pułtory od M ie cho w a i Wod zis ławia .  Ma grunta dobre,  
pa st w is ka ,  ł ą k i ,  l a s y ,  1 w o d ę ,  składa się z  trzech w s i ,  a d wó ch  znaczny ch f o l w a r k ó w .  
Z a w i e r a  w ro. ległości  9000 morgow Magdeburgskich;  oszacowany  n a £00,000 i ł .p.  G d y ­
by zaś nirznalzł  się nikt do l i c y towania  na k lucze ;  tedy

D la  mniey maipt.«ych przedstawią się wsie i fo lwarki  po i ed y n c zo ,  iako  t o :  ws ie  
w r a z  z folwarkami.  —  Sz an ie c ,  Wi kuł ow ice ,  M ł y n y , U ni kó w ,  G a l ó w ,  K o z i n a ,  P iń ­
c z ó w  z No wą  wsią  i folwarkiem podmieyskim Brzeście , W ł o c h y  , F a st ur ka ,  K o pe r a i a ,  
S k r z v p i ó w ,  M i c h a ł ó w ,  P a w ł o w i c e ,  Za gaiow ek  , Xiąź  m a ł y ,  K r ze s zo w k a ,  Bo czkowice ,

xr      D - , Ł,- ia |r *  tT- 1 -------1-» K o t  w e i nUr ; o * ~ ‘" 'Marcinowice ' Karczowiće  , P r z y s i e k i , Po lwarki  bez ws iow , iako  t o : Pod :
J/ie00P o m r ó w ,  Elżbiec in ,  B r y l c z y n ,  Langów.  Wszystko  oddzielnie po o g r a n i c z * ,  

rn mierzone i na różne ceny umiarkowane  , od sostu 3 0 ,  50 a z  do s tu ,  dwóch , 
u0 - ćZ,*rech kroć sto tysięcy i których to włości  tabellę,  w j K a z m ą c ą  r o z l e g ł o ś 1 

« n s f  i i e m i l e y  T y t u ł y  d z ie d z ic tw a,  M a p p y  , m w e n t a u e ,  d e U s a c y i ą ,  1 w y m g i  hi-

\
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po te czn e ,  widz ieć  b i d z i e  m ożna  na  terminie u Notaryusza na początku wymienionego,  
a przed terminem każdego czasu u podpisanego w  Pińczowie.  —  Podpisany  w z y  w a  za­
r a z e m  wszystkich w .e r zy c i ea  aa dobrach tych że  h i p o t e k o w a a r c h , iako też rewersa i  
obl ig i 'podpisanego posiadaiącyck ,  ażeby z t e m i ż  dokumentami Orginalnemi osobiście,  
lub prze2 pelaomoco.KÓw, aa  terminie rzec2unvm z n a j d o w a ć  się r a c z y l i ,  a to w tyra 
celu , i żby  , a lbo  nalezy.tość swą  o d e b r a l i , albo niektórzy 21 znacznieyszych , dla  sie­
bie na sat is fakćy ią  własny  l i c y t o w a l i , albo z noiteini  nab yw ca mi  dóbr porozumiel i  się,  
w  przy pa dku , gdy  c i ł k o w i f y  szacu«ek od razu nij:-będzie mógł  bydź  wy pł ac ony m :  tak  
i żby  ka żd y  wierzyc ie l  sati s f i k c y ą  , lub zupełne szczególne bezpieczeństwo,  a podpisa-  
n y  spokoyaość  to wewnętrzne u yska ł  za d o w o l n i e b ie , iż aleszukaiąc obrony w pr ze­
włokach , nayszezerszą ma chęć zaspokoić i - k  navprędzey  każdego.

W  g lównem zamieszkaniu w  f ińczowie dnia 21 Września igi^ r.
Ja n  Ulrych Szam eckix Dóbr p o w y ż s z y c h  Dziedzic.

W s k u t e k  W y ro ku  Tr yb una łu  I. Instancj i  Miasta Wolnego  K r a k o w a  zOkręgiens 
dnia 13 M aia  r. b. ruchomości  po oiegdy Jtndrzeiu Stanowi l i  m pozo sta łe ,  i a k o  t o :  
garde rob a,  sprzęty domowe i gospodarskie ,  sreberka,  słod , d r z e w o ,  w ę g l e ,  b y d ł o ,  
pr zez  h cy ta cy ią  publ iczną za  gotową srebrną monetę ,  dnia 10 Paźdz iernika r . ‘b. i y i 7  
w  Domu na Rleparzu pod  Nr. 6 * ,  o godzinie 9 z rana sprzedawane będą. "W K r ak o ­
w i e  dnia 29 Września 1817.

O ieorskt, N otaryiusz.

f ł i że y  podpisany  Pisarz A k t o w y  W o i e w ó d z r w a  Ki a ko w sk ie g o ,  w  R r a k o w i e w  D o ­
mu Nro 674,przy u l icy  Mikólayskiey  Kance l lary ią  swoią  u tr z y m u ją c y ,  tamże zamie-  y'1 
s z k s ł y ,  nińieyszem do publ iczne/ pódaie  w i a d o m o ś c i ,  iż  z i iiocy Rez oluc y i  Wy $: T r y ­
bunału C y w .  I. Inst. W d z t w a  Krakowskiego  pod d. 24 Maia  r b. do L.  1021 zapadłey ,  
D o b r a  Dalowice  w Obw .  Miechowskim '* 'dztwie Krak.  p o ł o ż o n e ,  z w s z y s t k i m i  In­
wentarzami gruntowemi  i E k o eo m i cz n em i , z prawem propinacyi  prezentowania na pro­
b o s t w o ,  zgo ła  z temi p r a w a m i  iakie właścicielowi  s łuży ły  i s łu żyć  by ły  p o w i n n y ,  po 
ś.-p. Janie Kanty m Duninie pozostałe , a na małoletnie dzieci  tegoż spadłe ,  dnia 28go 
Paźdz iernik i  r. b. w  Kaacwllaryi  Notaryatu ,  iako na term m e  s tanowczym o godzinie 
ptey ranney więcey  ofiarującemu sprzedane będą > raaiący zatrm chęć kupienia takowe,  
r ac zą  w  mieysct  w y ż e y  oznaczone p r z y b y ć ,  vad ium  w summie 22,000 złp. iako  c z . ś ć  
d z i e s ią t ą ji  zędowe go szacunku przed rozpoczęciem się L c y t a c y i  * gotowiżuie z ł o ży ć ;  
e  warunkach  Lic ytacy i  i bl iższych objaśnieniach o stanie Oóbr pomieeions ch w każ­
d y m  czasie w  R a ac e l lar y i  Notaryusza uiżcy w y r aż o n eg o  żainfoimt»wan; n. ' -yJź m o ­
żna,  —  'W K r ak o w i e  dnia 16 W rza śm a 1817 roku.

A .  Rossow tcu

£o d a ie  się do  publ iczne/ w ia do m oś c i ,  iż Dom m u ro w a ny  w  mieście W o i e w ó d z -  
kiem K'elcaeh p r2y ulicy yfrjelka zw an ey  pod Liczbą 46 i 47 składający się z zamie-  
azkań f r o nt ow yc h  na ulicę okna po p r a w e y  i po lewey  stronie w n i y ś c i a , l iczbę Poko-  
i ó w  dziewięć  ob eymuiących  ; stayai  w y g od n ey ,  składów czv l i  szop trzech na drzem o, 
s t r y c h ó w  i p iwnic d w ó c h ,  nienihiey i. Pomieszkania eaćzie lnego  frontem na ulicę połu-  
di i ow ą  położonego,  z trzech Pekoiów m i e s . k a l u y c h , kuchni ,  spiżarni,  rtrycliu porząd­
n e g o ,  staienkami i p iwn icy  ledney składającego się, tudzież (.gródkiem fruktowemi  drze­
wa m i  z a s a d z o n y m ,  i w  środku zabudowania  e x y s t u . ą c y » ,  każdego czaru ie s tdo  sprze­
dania. •—  Ż y c z ą c y  sobie nabyć tego Domu , dc właściciel* w  teyż e  Kamienicy  mie­
szkającego ,  zgłosić się raczy .

K o c z  terażQieyszego fas*onu z rek wizy tami  do sprzedania ,  w  Dorni* przy  ulicy
S.  Jana Nr.  48>


